
N i d e r l a n d y .
h a g a  1 U  M a r c a ,

posuwają się Każdego di.ia coraz 
bardziej, do pomyślnego rozstrzygnienia. Pe­
wna osoba zwykle dobrze uwiadoidiana, do­
nosi nam, iż w tych dniach ułożono ostate­
cznie kategoryczne postanowienie Króla Jmci, 
i dziś posłano konferencji londyńskiej. Król 
Jmć odstąpił monarcbiczney władzy nad Bel­
gią i uznał Leopolda. ' Żądane z naszey stro­
ny modyfikacj e, jak już dawniey donieśliśmy, 
so, uważane tak, iż nie zasady można się spo­
dziewać, że będą przyjęte tak przez konfe­
ren cją , jako też przez Belgią. Największa 
trudność zachodzi w tern, pby wynaleźć sto­
sowną fon n ę, przez którą te odmiany 24 ar­
tykułów pogodziły się z nastąptjną już ra­
tyfikacją ze strony Anglii i 'Francji, co we­
dług podobieństwa do prawdy, nastąpi przez 
kilka dodatkowych artykułów7. Jest bardzo 
podobnem doprawdy, iż hr. Orłów wyjedzie 
jutro lub pojutrze do Amsterdamu, gdzie 
zabawi do Piątku, nie mniemają oraz, aby 
hrabia ten udał się do Londynu przed od­
powiedzią konferencji na wzmiankowane wy- 
żey postanowienie króla Jm ci.»

—  JeJden rządowy statek parowy, znaydu- 
je  się od d. 7 b. m. przed Helvoestfluy do 
rozporządzenia hrabiego Orłów.

  Przj giełdzie ainsterdamskiey były dziś
znowu bardzo ożywione czynności w A low e ; 
kupna odbywać się miały szczególniey na ra­
chunek angielski.
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—  Na wTczoraVs,zem zgromadzeniu stanów 
kommissarz sejm owy przedstawił znowu pro­
jekt względem gwardyy mie jskich i w ieyskich, 
przyczem w bardzo obszernym wniosku wy­
łożył powody odstąpienia od dawnieyszego 
poprawnego projektu.

  Gazeta Hanowerska zamieściła podług
listów 1 Londynu dnia 7 i 10 b. m. co na­
stępuje: »Jest podobieństwo do prawdy, źe
-bil reformy w ciągu dni 10  będzie wprowa­
dzony Jo izby wyższey, i słychać z powsze- 
chnem zadowolnieniem, że tam przeydzte do 
komitetu. Dzielna reforma, stała się teraz 

ił niezbędną;, dla tego też spodziewać się na­
leży, że bil z niektóremi zbawiennemi Zmia­
nami i poprawkami przeprawi się przez o- 
biedwie izby. Przyzwolenie takowe utrzy­

ma izbę wyższą na czas jakiś w łeraźniey* 
szoy postaci, chociaż tu są przekonani, że 
wpływ dozwolony opinii ludu i siła jaką ona 
objawiła na ostatnich dyskussyacb, niedozwo- 
lą jey dlugiey exystencyi. Teraźniejszy sy­
stem rządowy, naśladuje przykład naszjch 
sąsiadów, zamiast utrzymania poczciwych na­
sz;, cli staro angielskich instytucji. Z tey to 
przyczyny zniesienie purostw, nie długo już 
może bydź odwlekane —  Irlandya w okro­
pnym znajduje się stanie rozjątrzenia. —  P. 
Henryk Graffan oświadczył jawnie, że du­
chowieństwo nie ma prawa do swoich docho­
dów, a zdanie takowe popiera około 30 człon­
ków7 parlamentu z IrlandyL Przy takiem za­
chęceniu niemożna się dziwić, że lud wzbra­
nia się opłacać dziesięciny.' Izba jednakże 
silnie popiera sprawę duchowieństwa i spo­
dziewać się należy, żę rząd przedsięwezmie 
stanowcze środki, dla nadania powagi prawom.*

*Bardzo błądzi, kto o sprawach naszych 
sądzi jedjnie podług gazet. W iele z nich 
jest pod kierunkiem ludzi, którzy uważają 
rzecz każdą, nie za przedmiot sumiennego 
zastanowienia'się i rozwagi, lecz jedynie jako 
towar. W  sprawach prywatnych, można prze­
kupić dziennik Times i w7iele innych gazet 
dobrą zapłatą, a w sprawach publicznych, 
właściciele starają się bardziey o zyski, ni­
żeli o rzetelność. Nie dziw7 w ięc, że schle­
biają tym namiętnościom tłumu, i rozsiewa­
ją  niezliczone kłamstwa w publiczności Pier­
wszy i nayznakoinitszy fałsz rozszerzany, 
jest tyrania naszey arystokracji. Za pomo­
cą fulszu tego wyparto xięcia Wellingtona z 
ministerium, który wprawdzie nie jest mów­
cą, jaidemi bydź powinni mężowie stanu tu- 
teyszego kraju; ltcz jest on Katonem co do 
rzetelności. Lord Grey posiada potęgę wy­
mowy, lecz nie ma innych przymiotów mę­
ża stanu i ma wielu krewnych do umieszcze­
nia. Mylonoby się bardzo, gdyby lorda Grey 
nieuważano za naydumnieyszego arystokra­
tę, xięcia Wellington zuś za nayszlachetniey 
myślącego Johna Buli; lecz tamten jest prze­
biegły i wymowny, ten zaś poczcziwy i nieo­
krzesany {(terb) a takieini są też obadwa
stronnictwa.

B E  L  G I J  A
- liBiiELLA. 2 2  M a r c a .

—  Na wczorayszey sessy> izby .reprezen- ' 
tantów przy rozpoczęciu obrad względem bu­


